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P r z e g l ą d  t ^ g & d n io w y -
Zaczyna się uspokajać v  Europie, jakkolwiek 

tarć jbk cze dużo w obrębie poszczególnych nane - 
dów i między poozezególnynń narodami. St^sknidft# 
do pokoju narody bronią sie przed be: rządem i »• 
narchią; tak np we Wiedniu stłumiono krwawe za­
pędy skrajnych stronnictw, podobnie występują 4 ^  
przeciw zamętowi w Niemczech Narody urządzają 
się u siebie na drodze demokratycznej. Wszędzie 
powstajn republik i j^ ia  czeie s |a ją  rządy złożone z 
przedstawicieli socjalistów, ludowców i postępowej 
iuteligiencji. Czesi oglusiii rzeczpospolitą wybierają* 
jej prezydentem Masaryka, W ęgrzy zmujili króla 
Karola do zrzeczenia się tronu i ogłosili rzeczpospo­
lita, na której czele stoi rząd tymczasowy br. Ka- 
rolyego. Dążności republikańskie widać i w innych 
krajach Eurooy, jakkolwiek wiadomości o jakiejś 
rewolucji czy we Francji czy w Anglii dotąd nie są 
potwierdzone. Były cesarz niemiecki schronił się

do Holandyi i tu  jes t  internowany. Koalic ja  doma­
ga się postawienia go^.pszeć sąd rarodów jako 
sprawcę wojny

Rzeczpospolita ukraińska zgłosiła s*nje  przy­
stąpienie do Rosyi Tak więc tworzenie przez N iem ­
ców w Kijowie osobnego państwa ukraińskiego osta­
tecznie okazuje się mrzonką, skoro ci Ukraińcy sa­
mi garną się do Rosyi

Armie niemieckie demobilizują się wśród za ­
mętu Również ausiryacka a-mia na Ukrainie roz­
biegła się na wiadomość o wypadkach w krajtr,. 
Armia niemiecka Mackensena, cofająca się przez 
W ęgry z Rumunii, weszła w układy z rządem m a­
dziarskim w sprawie powrotu do Niemiec.

Wojska koalicyi obsadzają zdobyte kiaje. Alzacyę 
i Lotaryngię przyłączono do Francyi, południowy Ty­
rol do Włoch, Rumuni zajęli Siedmiogród i Bukowinę,
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Dla łagodzenia sporów między poszczególnymi naro­
dami zdążają armie Koalicyi ku Budapesztowi, podob 
no i przez Gdańsk do Polski. Sporów tych jest dużo. |
I tak toczą się krwawe bitwy między Czechami a Ma­
dziarami o Słowaczyznę, niemiecka Auslrya domaga 1 
się części Węgier, zasiedlonych ludnością niemiecką, I 
grozi spór włosko serbski, we wschodniej Galicyi U- i 
kraincy krwawo występują przeciw Polakom, o Śląsk | 
zaś polski trwają nieustanne zatargi z Czechami, choć 
czeski Naroitny Yybor zawarł tymczasową ugodę z ! 
Polakami w sprawie prowizorycznych granic.

Njemcy uzyskali pewne złagodzenie warunków 
zawieszenia broni. Wojska koalicyi zajmują natomiast 
wyspę niemiecką Helgoland.

S p r a w y  P o l t s k i e .

W Warszawie t w całem Królestwie Polskiem do- 
ląd obsadzonem przez Prusaków władzę odebrano 
Niemcom. Żołnierzy niemieckich rozbrojone, zajęto 
bogate magazyny, kasy, broń, amuriicyę i ustanowiono 
władze polskie. Królesiwo pozbyło się Niemców w 
paru dniach.

W Wielkopolsce, która jak zwykle zadziwia zgo­
dnością i mądrą ©rgamzącyą, jednocześnie z przewi o- 
dem w Niemczech, powstały rady kidowe po miastach 
które rządzą wspólrre narazie z Niemcami. Nadbur- 
mistrzem np. Poznania, jest Polak Wielkopolska tw o - ; 
rzy Kadę Ludową obejmującą cały zabór pruski. W 
tym celu zarządzono wybory drłegaiów. Niemcy jed­
nak, mimo iż zrobili się nagit demokratami, niechętnie 
się odnoszą nadal do dążności narodowych poisheh 
i znowu zaczynają waikę przeciw oderwaniu Wielkppól. 
ski i Gdańska od republiki niemieckiej,

Lwów broni się przed Ukraińcami bohatersko* 
Polacy zdobyli dokumenty, z których wynika, ze zamach 
na Lviów Dył dawno umówiony z byłym rządem nie­
mieckim. Przemyśl odbito Ukraińcom. Powtarzaią się 
napady na wsi polskie. Odsieczą Lwowa kieruje bry- 
gadyer Poia W walce z Polakami nie cofają się Ukra­
ińcy przed dzikimi g.ałtami. Mimo to Ukraińcy zwró­
cili się do Wilsona ze skargami na Polaków.

Na Polaków rzucają oskarżenia w państwach ko­
alicyi żydzi, których tu i ówdzie rozgoryczona ludnośó 
poturbowała Ludność pewmna się wstrzymać od 
wszelkich gwałtów przeciw żydom, gdyż oni nas p o ­
tem oczerniają przed światem- Przyjdzie czas, że za 
pytamy się ich ćo miały znaczyć te oszczerstwa.

Niemcy w Białej, którzy dotychczas opierali się 
poddaniu pod władzę polską złożyli przysięgę wierno­
ści polskiemu fządowi.

Dyktator brygadyer Piłsudzki zawiadomił rządy 
Luropy o powstaniu niezawisłej Polski. W odezwie 
do żołnierzy wezwał do jedności: dziś niema już wie- ,

lu formaeyi wojskowych, j*s1 tylko jeden żołnierz pol­
ski. Wezwał również brygadyet, aby polskie wojska, 
służące pod sztandarem francuskim i amerykańskim 
wracały do kraju.
* Zarazem tw*brzy brygadyer nowy rząd polski 

^pżony z ministrów. Pierwotnie prezydentem ministrów 
nflfeł być socyalny demokrata Daszyński, który jednak 
z powodu oporu stronnictw narodowo demokratycz­
nych i ludowych, głównie zaś Poznariczyków, musiał 
ustąpić. Obecnie jest nim socyaiista Moraczewski, ga­
binet zaś się składa z socyalistów, ludowców • postę­
powych demokratów. Czy się ten gabinet długo utrzy­
ma wobec tego, że pominięto w nim na-odowo dr 
mokratyczne stronnictwo, bardzo silne zwłaszcza w 
Wielkopolsce, rie wiadomo. Udział Wielkopolan w ga 
binecie wzmocniłby jego znaczenie.

’ *.
D z ik a  d e ip o b i l iz a c y a .

Od żołnierza, który, wrócił z włoskiego frontu, • 
otftyiWujemy przerażający opis odwrotu wojsk austrya 
ckicn po klęsce poprzedzającej zawarcie pokjoju w 
największym nieładzie czyli obraz t. z w. dzikiej de- 
mobilizacyi. Po przeczytaniu chyba tylko dziękować 
niebu można, f e  .opisane, wypadki nie odbywały się 
w naszym kra]li }

„Pełniłem służbę wojskową na małej stacyjce ko- 
łejSwej poć Irydentem. Wiedzieliśmy, że Włosi 'oz- 
poeżęli tfenżywę i że front lada chwila rozbiją nad 
PiaYe. I ftk się też stało L'A uczynni to tak zgrabnie, 
ze zagariłęli do niewoli 300 tysięcy ludzi, miliardowej 
*wńrtości armaty,'magazyny amunicyi, żywności i td.

Całe trzy a-mie wpadły im w ręce. Obłowili 
* się „Tali?nv“ ia1<, że im się chyba wydatki na wojnę 

zupełnie zwrócą.
Myśmy już słyszeli, *«4e z austryackim bontem 

krucho. -Wiedzieliśmy, że usposobienie w wo!sku jest 
takie, że lada klęska a wszystko rzuci się du odwrotu, 
zawali pociągi i drogi, aby tylko jak naipręcizej do ­
stać się do domu. Pomyślałem sobie z towarzyszami, 
że czekać na taką chwilę niewarto. bo kto odrazu nie 
siądzie do pociągu, ten będzie potem długo czekać 
na swoją kolej, k o wie może nawet bagnetem i ka­
rabinem miejsce zdobywać. Więc niewiele myśląc 
rzuciliśmy posterunek i pieszo przybyliśmy torem ko­

lejow ym  do Trydentu.
Niestety, było już zapóżno. Straszna ucieczka już 

^się rozpoczęła. Już wy eżdzał pierwszy pociąg zapeł­
niony żołnierzami, siedzącymi na dachach, stopniach 
wagonów i lokomotywie. Dosłownie miejsca na szpil­
kę nie było. Byli to strzelcy tyrolscy z szarotkami na 
kołnierzach, niemal sami Niemcy, kiórzy pierwsi 
zbuntowali się i nie poszli na front, nrmo przem ó­
wień gienerałów. Śmiali się im -w żywe oczy, opanc •
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wali pociąg i ruszyli w drogą — zamiast na front do 
domu. Próbowałem usiąść na schodkach wagonu, ale 
w tej chwili kilku Tyrolczyków już tam 'siedzących 
skierowało ku mnie bagnety. Padły nawet trzy strzały, 
musiałem się czemprędzej cofnąć i czekać na nastę­
pny pociąg.

Czekaliśmy parę godzin. Na stacyę tymczasem 
przybywały tłumy żołnierzy i ludności cywilnej. I je- ! 
dni i drudzy podnieceni, rozżarci, cisnęli się groma 
darni w setkach ludzi ku magazynom kolejowym, ku 
naładowanym wozom pełnym wszelakiego wojskowe 
go dobra. Jak mi mówiono, rabunek trwał już kilka 
godzin. Czego tam nie było ! Tysiące butów, skóry, j  
żywność, plecaki, amunicya, mundury — wszystko pa 
dało ofiarą tłuszczy. Dość powiedzieć, że jakiś opry- 
szek chciał mi sprzedać konia ze siodłem za 5 koron, 
a memu koledze sprzedawał jakiś żołnierz rumuński 
czy węgierski krowę za 12 koron. Oczywiście ani 
mowy nie było o kupowaniu, gdyż człowiek tylko 
o tem myślał, jakby życie ocalić i swoje grzeszne 
ciało dowieść do kraju. Sprzedawano karabiny, lorne­
tki, płaszcze, mając 100 koron w kieszeni możnaby 
chyba majątek kupić. Wyobrażam sobie, jak się obło­
wili handlarze w Trydencie. Toby jednak niczem nie 
było wobec tego, że w ścisku padali ludzie zduszeni 
przez tłum Kilkanaście roztratowanych żołnierzy i cy­
wilów leżało na ziemi a po nich deptała dzicz. Ra­
bujący zaczęli sobie wyrywać złupione przedmioty, 
widać szał ich ogarnął, bo po prawdzie tuby tymi 
skarbami sto razy większy tłum się podzielił i każdy- 
by majątek zrobił. Ale ludzie jak ludzie I Zaślepieni 
jęli sobie wyrywać nawzajem łatwą zdobycz, strzelać 
do siebie i kłuć bagnetami i nożami Uciekliśmy stam­
tąd, bo trupów było coraz więcej, schroniliśmy się 
opodal, ale i tu o spokoju ani mowy. Co chwila; bz, I 
bz — kule odbijają się o ścianę budynku. Trafiają 
w brzuch jednego z kolegów. Padł krwawiąc. Bieda­
czysko ! Dwa lata walczył z Tatianami i nic mu nie 
było, a tu akurat w dzień powrotu do domu ginie nie 
na polu walki, tylko z rąk hałastry. Staliśmy przeraże­
ni chwilę, poczem legliśmy na ziemię >ibez duszy cze­
kając, co będzie dalej. Wyjść ze stacyi ani m ow y; 
tłum taki, że nie przepuszczą, a jak raz odejdziesz od 
pociągu, to już przepadł powrót. j

I jeszcze jedna straszna rzecz się stała. Na ra ­
bującą bandę wjechała maszyna! To było okropne! 
Znowu jęki i krew na wszystkie strony, zabici pomie­
szani z jakimiś beczkami rozbitymi na drzazgi. O d­
wróciłem oczy od takiego widoku. A gdy je znów 
tam skierowałem, ujrzałem jak po trupach nowi ludzie 
darli się do magazynów wśród kałuży krwi, samj 
zbryzgani krwią. Jakieś płótno wynoszono w zwojach; 
na środku widniała krwawa plama.

(Dokończenie nastąpi.)

Słoboda ?
Niby miała by być ta słoboda i dla nos. Aie 

nom Polokom na Słowacy znie nie chcom tej słobo- 
dy udzielić. Ani kieby nasi chłopcy a chłopi w ca* 
sie tej wojny w doina byli siedzieh a za tę slobodę 
ani kropelki krwi nie wyloli. Duzo się dziś słysy 
o demokracyi, kloro teros na świeoie musi zapano­
wać. Jednem  kardynalnym punktem tej demokracyi 
jest i to, ze gdzie chłop słowacki, to należy do 
państwa czesko - słowackiego, gdzie rumuński do 
rumuńskiego, a gdzie zaś Polocy bywajo, to mb 
pójść do państwa polskiego. Tak to na Orawie nasi 
Polocy i zrozumieli Syćkie nase polskie dziedziny 
oddały swe głosy za Polską. Momy Radę narodową 
na Orawie. Ludzie się naprawdę z radością oświad- 

j  cyli. Kie słoboda, to słoDoda, powiedzieli co im na 
sercu leżało: Polok musi do Polski.

Co na to Madziarzy gwarzo, to rnie duzo Die 
obchodzi, bo za pore dni przestano ich rzondy.

Ale ze się nasi bracio Słowioey temu sprzęci - 
jo, to boli. Przecie m i  nolepi muso wiedzieć, co to 
znacy zyć pod obcym panowaniem. Dlacegoz więc 
nos przy -obie zatrzymać chcą?  Niestety, miasta 
okręgowe nie nase. Ludzie idom do Trzciany, Na- 
miestowa. tam  się ich strasy, tego nie dostaniecie, 
to stracicie Wiemy naprzykład bardzo dobrze, że 
dla okręgu Trzciana przysło duzo monki, zwłaszcza 
dla rodzin żołnierzy a dla ubogich. Mam na to za­
pewnienie od p. głównego słuznego, że ta monka 
między nas  lud podzielono bedzie. I bardzo byśmy 
ciekawi byli, dlacego by nam jom nie wydali ? 
Takiemi środkami nasych ludzi slrasyć — nieładna 
rzec od braci. Nie serdecznych stosunków między 
nami psuć, ale o jednej rzecy nieporada milceć . 
W pewnej wiosce w ostatnich dniach ksiondz zako- 
zoł śpiewać „Serdeczna M atko“ — bo go to myliło 
w modlitwie. Lud był posłuszny i nie dokońcół pol­
skiej pieśni. Drugi raz się coś podobnego powtórzyć 
nie śmie. Przecież księża Słowacy za przykładem 
Madziarów albo Prusaków pójść nie mogą. Tego lud 
nie może zondać, aby ksiądz Słowak po polsku 
mioł kozanie, kiedy nie umie, ale aby se lud po 
swojemu nie zaśpiewoł ?

Polocy na Orawie nie siuchojcie na zodne plo­
tki, ze kie Madiarzy, Czesi przydo, to nos pokuto 
wać bedo. Nie'wierzcie ! Mnie nikt takie głupości 
nie godo, bo byk go wyśmiol. To zróbcie i wy. 
Politycno słoboda nastała i dla nos Poloków na Sło- 
waeyznie. Momy prawo zgłosić się do Polski, jako 
my to i zrobili. Za to się ani kropelki krwi nie w y­
leje. Takie prawo, taki por/.ondck nastol i swój idzie 
ku swojemu, więc Polok ku Polokowi. A ze sie to 
drugiemu nie widzi V iNiech lepiej pomyśli o tej
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„demokracji", to przywyknie. Niech >yje nasa 
Polska I

K s. Ferdynand Machay.

List otwarty
do Dr Krotoskiego i ks. Wojdyły !
W.odpowiedzi na list z dn. 7. b. m. wystoso­

wany przez Szan. Panów do mnie, ażebym dosło ­
wną ireść: „wobec zajścia jakie miało miejsce na 
stacyi kolejowej z żołnierzem Bai loszkiem sprzymie • 
rzonej z nami czeskiej narodowości, zrzekł śię k a n ­
dydatury na członka do tuteiszej Rady narodowej, 
postawionej na wczorajszem poufnem posiedzeniu, 
gdyż w przeciwny m wypadku wystąpi przeciwko 
Panu silny protest, my zaś nie chcielibyśmy w tej 
dla narodu areyważnej chwili dopuścić do osobistych 
rewelacyi*, zaznaczam : W istocie dnia 4 b. m.
na dworou kolejowym wypoliezkowałem b. sierżanta 
rachunkowego Bartoszka renegata, (stale podawał 
się za t. z w. „Deutscń - Bohm a“ z Moraw !) który 
będąc panem sytuacyi przy tutejszej austr, kadrze 
L p artyl górskiej, gnębił żołnierzy polskiej i czes­
kiej narodowości. Stało się to przy sposobności re- 
wizyi wagunu, wywożonych przez Bartosika najroz­
maitszych rzeczy i odbioru pieniędzy na ponrycie 
niezapłaconych długów prywatnych, zarządzonej 
przez umyślnie w tym celu wysłanego oficera, na 
polecenie miejscowej komendy placu.

Powodem mego postępku była zatem nie zem 
s ta  osobista, lecz cliec .vymier :ema. doraźnej spra­
wiedliwości uchodzącemu bezkarnie w polskiej ziemi 
,",renegatowi‘‘, do czego nie były skłonne władze au- 
stryackie, z łatwo ziozumiałye.h powodów, pomimo- 
mych kilkakrotnych przedstawień jego niecnych 
praktyk ! —

Jakiego rodzaju protest zainaugurowano prze­
ciwko mej osobie i jakiej przytem użyto metody, 
był świadkiem ogół tutejszych obywateli ra  wiccp 
w Sokole dn, 7 b, m , przeto sprawę tę bez bliż­
szych komentarzy oddaję pod sąd lipinii publicznej.

D r  I I E N R Y K  L E W I C K I .

■ ■ a

i  k r o n i k a .  : Im ;
■    ■    ■ ■

Z próśb) o odwołanie poniedziałkowego ja rm ar­
ku  w Nowym Targu zjawda się deputacya żydów

u powiatowego komisarza a r  Eednarskiego. Spot! ałą, 
się jednak z odmową i jarmark się odbył jak zwykle 
w największym porządku, do czego przyczyniała się 

: s t ra t  obywatelska złożona w ten dzień niemal z 
j  samych górali.

Skrzynki pocztowe na listy należałoby przema- 
| lować aa  barwy narodowe i ozdobić polskim1'orłami 
j  Szaflary - bodaj czy nie pierwsze w powiecie • ma- 
j ją  j u i  ładnie ozdobioną, orłem skrzynkę przemalo­

waną przez ks. Sułkowską Należy to naśladować.
Oimnezyum nowotarskie będzie wkrótce opróżnio­

ne ze Szpitala Czerwonego Krzyża Urzędową wiado 
mość o tein otrzymała dyrekeya g im nazja lna  wraz 
z p ilecjeniem sporządzenia kosztorysu odczyszczenia 
i odkażenia budynku

Na skarb i w,jsko polskie złożył d i  Krotoski 
100 k. prosząc o zaznaczenie, że dar ten składa na 
in tenc ję  zaprzestania waśni wewnętrznych i skierowa­
nia uwagi społeczeństwa na istotne potrzeby ojczyz 
ny.

Ostrzeżenie. W niespokojnych czasach włóczą 
się rozmaici podejrzani ładzie nieraz w mundurach 
wojskowych, któray w ten sposób próbują dokonywać 
rzekomych rekwizycji itd. Zwracamy uwagę ludno­
ści, że wysyłani żołnierze muszą się wykazać urzę- 
dowem poleceniem, bez Którego nie mają prawa wy­
konywać tych czynności. Również należy mieć na 
oku nieznanych wracających w dalsze strony z fron­
tu ż.płnibrzy. Najeży tych biedaków wynędzniałych 
nakarmić i posil.ó, ale jednocześnie uważać, bo głód 
jd$t złym duradoą

W spraw ie aafty . Przydział obecny nafty musi 
się odbywać oszaeędnie. Kopalnie nafty w Borysławiu 
zajęli Rusini, zmusiwszy' głodem robotników i żoł­
nierzy polskich do poddania się. Wy prawa udająca 
się na odsiecz Lwowa oblęganego przez, Rusinów 
m iki się również zwrócić na Borysław, w przeciwnym 
razie zostaniem} bez nafty. Miejmy nadzieję, że me 
długo już ruskiego panowania na spółkę z P rusaka­
mi i Wilhelmem Habsburgiem z Żywca

Prokuratorya w Nowym Sączu wdrożyła docho­
dzenia karne* przeciw prof. Janowi Dworskiemu, dy­
rektorów referentowi o nieprawne zakupienie 
warsztatu „Kilim" w Zakopanem.

Dla nawiązania stosunków i omówienia bieżących 
spraw na Górnej Orawie udała się do Dolnego K u­
bina delegacya złożona z ks. Ferdynanda Machaya 
z Jabłonki i ks. Humpoli z Zakopanego w towarzy 
stwie por. Jerzego Lgockiego. Na konferenc-yi zgo­
dził się nadżupan p. Bulia na niewystępowanie prze 
ciw polskim posterunkom wojskowym czuwającym 
nad bezpieczeństwem mieszkańców i porządkiem, 
uznał prawo Orawiaków stanowienia o własnej przy 
słości i zapewnił, że z powodu zmian na Orawie nie 
wyniknie żaden ucisk ludności. W T-zoiam* odbyły
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3ię obrady z głównym słuźnym orawskim, 
który zgodził się na nowo obranych wójtów w miej­
sce usuniętych przez ludność i obiecał usunąć znje- 
nawidzonych notarów. Adm.niatracya pozostanie na 
razie w rękach węgierskich a to dla rozdawania mąki, 
wypłacania zasiłków iid.

W Dolnym Kubinie odbyto również obradw z I 
Narodowa Rada Słowacką na Orawie, na której cze­
le czele stoi adwokat dr Radlinsky. Słowacy prote­
stowali przeciw przyłączeniu się Polaków orawskicb 
do Polski, gdyż woleliby ich widzieć pod rządami 
czeskimi Deputacya polska zaprotestowała prze­
ciw zarzutowi, jakoby kogokolwiek na Orawie -zmu­
szano do ogłoszenia się za p lskości.

W obradach brali udział wybitni pisarze słowac­
cy, poeta Hviezdosław i ks. Grebacz. Mimo różnicy 
zdan rozstanie było przyjazne. Pozostawiono w przy­
szłości urządzić zjazd w Zakopanem dla nawiążama 
sąsiedzkich stosunków. Delegaci polscy odnieśh wra­
żenie jak najkorzystniejsze z tych ob-ad i sądzą, że 
porozumienie s ę z sisiadami o granicę odbędzie się 
w sposób pokojowy.

Liczne wieści dochodzą nas ze Spiża. I tam lud­
ność polska w wielu wsiach oświadczyła się już za 
przyłączeniem do Polski Ruch ten ogarnia stopnio­
wo coraz dalsże okolice. 1 tak w Kieżmarku i Lubi- 
cy mieszczanie Polacy opowiadają się za Polską, tyl­
ko pan iwie węgierscy, niemieccy i- żydowscy sprze­
ciwiają się temu. Podobne wiadomości otrzymaliśmy 
z  Nowego Sącza, skąd tamtejsza Organizacyai Naro­
dowa bacznie śledzi postępy ruchu pi lskiego na Spi­
żu. Delegaci organizacyi nowosądeckiej wezmą udfci&ł 
w przyszłym zjeździe ze Stowakam’ w Zakopanem.

Na odsiecz Lwowa Gożyli M. Hubicki 50 k. 
Piotr Wrocławiak 200 k. J. Z. 20 k.

Rusini zamieszkujący parę wsi okręgu lubowel 
skiego na Spiżu oświadczyli gotowość przyłączenia 
się do Polski zastrzegając sobie wolność wyznania 
grecko katolickiego i naukę w szkole po rusku. Są­
decka organizacya narodowa zapewniła, że ich słuszne 
żądania będą spełnione. Żałą się ci Rusini oraz Po­
lać '- w wymienionym okręgu na uc-isk. jaki wykonują 
władze madziarskie przez rek wirowanie żywności, 
ściąganie podatków gwałtem i zabieranie nocami 
młodzieży do wojska za pośrednictwem żandarmów. 
Ludność oczekuje pomocy ze strony " ładz polskich.

y Ludwik Pantofliński, ukończony słuchacz praw 
i prezes Związku młodzieży akademickiej zmarł w 27 
roku żjc ia  12 listopada. Zmarły brał bardzo czynny 
udział w życm narodowem. już to jako sekretarz 
Towarzystwa Szkoły Ludowej w miejscowym Sokole 
w Związku młodzieży akademickiej, już to jako je- 
•den z założyć eli miejscowej Polskiej Organizacyi 
Wojskowej, której jakiś czas był komendantem. Spra 

twa spisko-orawsua znalazła w nim gorącego zwolen­

nika. Jem u zawdzięczamy urządzenie w tym roku 
dnia spiskiego w Szczawnicy, który przyniósł 2000 c. 
docnbdu. Do ostatnich chwil żywo interesował się 
naszą gazetą i Polakami na Węgrzećh. Zmarł właś­
nie w chwili, kiedy oni garną się dc polsK<ej ojczyz­
ny. Cześć jego pamięci !

Z Rokicin donosi nam sekretarz Szymon Gracz, 
że w gminie niema żydów, a co ważniejsze, nawet 
katolickiego wyszynku niema, czem się niewiele gmin 
w powiecie może pochwalić.

Na Spiżu w miejscowościach niemieckich i sło­
wackich były rozruchy, największe w Podegrodziu 
Spiskiem, gdzie dezerterzy rabowali wraz z ludnością 
podmiejską sklepy i karczmy. Honwedzi z Nowej Wsi 
Spiskie., przywrócili porządek. RozrucLy powtórzyły 
się też we W łaehach, Markuszowc-ach it 1.

Z Jordanowa W okręgu sądowym jordanowskim 
całą aprowizacyę prowadzili żydzi, gdyż Briil z Za­
woi był komisyonereretu zbożowym, Scheehner z ie -- 
mniaczanyrn, Friedhaber cukrowym, a Ringhold na­
ftowym. Jak się ci komisarzy obchodzili z ludnością, 
to moźua zgadnąć. Rejtwirować chciała ta spółka jak 
najwięcej, wydać cukru i nafty jak  najmniej. Staro­
stwo myślenickie swego czasu szło mi na rękę i do 
pomagało nn iako  w oszukańczych operacyaeh, gdyż 
wydawało asygnaty*na pobór nafty beczkami bez pe- 
dana , ile litrów należy wydać gminie. Nic to żydów 
nie obchodziło, czy beczka była duża czy mała. peł­
na czy do połowy -zapełr iona, chodziło im o to tylko, 
aby wójtowi wydać beczkę. To też naczelnicy gmin 
nie mogąc tego dłużej cierpieć postanowili pozbyć się 
jak  najprędzej kom isyonców. W tym  celu naczelnik 
gminy z Raby Wyżniej wraz z wójtem z Spytkowic 
i Fr. Makowskim z Raby W yżnie j  zwołali na 4 listo­
pada zebranie wszystkich wójtów do Jordanowa, na 
które zaproszono również dyrekcję  Składnicy Kółek 
Rolniczych w Jordanowie. Na ztbiaino sławili się 
wszyscy wojcia, niektórzy ich zastępcy i sekretarze. 
Zebranie powitał wójt ze S p y llu w k , przew odniczą- 
cym obrano jednomyślnie burmistrza jordanowskiego, 
zastępcą wójta ze Spytkowic a sekretarzem Fr. Ma­
kowskiego, który przybył ze sw.yin bratem i kiero- 
wnikie ii szkolv ze Sieniawy. Kolejno glos zabierali 
burmistrz, wójt spytkowski i inni, naprzódo powsta­
niu Wolnej Dolski, o nadaniach jakie nas teraz cze 
kają, o fatalnej aprowizacji powiatu, zachęcając do 
wpisywania się na członków Składnicy powiatowej 
i Spółki hodowli drobiu i zbytu jaj w Rabie Wyżńej. 
W końcu uchwalono jednogłośnie odebrać komisyo- 
nerstwo żydom a powi rzyć katolikom czyli Składni­
cy powiatowej nadto odebrać zaraz ou nich zapasy 
przeznaczone dla powiatu i zawiadomić o tąm staro­
stwo myślenickie i P. K. L. w Krakowie Udane się 
następnie z komitetem wybranym do przeprowadze­
nia tej akcyi do nałciarza Ringholda, któremu przy
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pomocy straży obywatelskiej zastępującej policję i 
żandarmów zabrano 20 beczek nafty. U Friedhabera 
zabrano 3911 kg cukru, 2013 kg. mąki tytmej, 150 kg 
mąki białej, 700 kg. żyta, 250 kg. owsa, 93*/s tuzinów 
świec Zabrany towar przewieziono natychmiast do 
Składnicy, gdzie się go sprawiedliwie rozdzieli m ię­
dzy ludność. Pogłoska niesie, źo jeszcze wieczorem 
znaleziono u żyda w baraku obok stacyi 7 beczek 
nafty, którą również zabrano. Wszystko odbyło się 
w porządku bez gwałtu i rabunku, choć to był j a r ­
mark. Tak wypędziliśmy lichwiarzy komisjonerów.

S. G. uczestnik.
Na Spiżu oełoszono sądy doraźne dla żołnierzy 

za rabunek, kradzież, morderstwo i podpalenie.
Zam iast wieńca na trumnę śp. Maryana Kozu- 

bowskiego, tutejszego sędziego, złożyli adwokaci 
nowotarscy z wyjątkiem adwokatów Dra Mieszko 
wskiego i Dra ‘ Diehla (którzy złożyli ofiarę 
na inny cel} oraz nowotarscy koncypienci 
adwokaccy za pośrednictwem Dra Stysia jako dele­
gata Izby adwokackiej na .rzecz Powiatowego To­
warzystwa opieki nad sierotami i opuszczonemi 
dziećmi w Nowym Targu na ręce p. Radcy Wiercia- 
ka 190 kor.

Co robić z orderam i ? Na japytariia odpowiada 
m y : nie odsyłać do Wiednia, lecz gdy powstanie 
nowy rząd polski złożyć złote na skarb polski, a 
bronzowe na cele kolejowe.

Nadżupana spiskldfto Mśriassego Tiborca pono­
wnie zatwierdził w urzędowaniu węgierski minister 
spraw wewnętrznych.

Z Załuoznego donoszą, że w  tych dniach ę łfs h a ć  
było huk strzałów dochodzących z Węgier. Były to 
odgłosy bitwy czeBko-węgierskiej pod Kralowanami, 
w której batalion czeski idący od Ozacy w liczbie 
900 ludzi został rozgromiony. Czesi lekkomyślnie za­
puścili się zbyt głęboko w Słowaczyznę nie licząc 
się dość znacznemi siłami węgierskiemi. Resztki po­
bitego batalionu w  liczbie 130 żołnierzy cofnęły się 
pod Czacę, tu się okopały jednak wobec braku po­
mocy z Ostrawy wróciły się przez Śląsk do Czech, 
cieszyńscy odstąpili rozbitkom osobny pociąg i nie 
nie rozbrając ich umożliwili powrót do ojczyzny 
Ja k  podaje .Dziennik Cieszyński" miejscami ludność 
słowacka zajęła wobec Czechów nieprzychylne sta­
nowisko. Drobne oddziatki czeskie które wtarnęły 
na Słowaczyznę zostały rozbrojone.

Pożar w barakach wojskowych na Czerwonem 
w Nowym Targu wybuchnął 19 b. m. wiecz rem. 
Zajęła się od pieca stolarnia i płonęła do połowy.
W akcyi ratunkowej wzięła udział straż pożarna, 
którst z podziwu godną szybkością przybyła na miej­
sce wypadku.

Składki złożone na Organizacyę narodową na- 
r ulową na Podhalu z uwzględnieniem Orawy i gpi- 
y.a: g aa Dębno (59 k, Zając Józef z Ostrowska

i Pałek T- z Poręby 50 k. Dudziński Wł.,i Rąjski J. 
600 k . Rajski J . 72 k. Dr Borowiczowa 100 k. M. Or- 
loffowa z Harklowej. 50 k. Two Kasynowe z listy 
ś. p Kozubowskiego 264 k. Sąd powiatowy z listy 
35 k, parafia K ośc ie l isk  266 k, parafia Szaflary za 
odznaki 192.48 k.

Za skarbnika
J a n  T' Dziedzic.

Z Krościenka. Dnia 10 bm. odbył się tutaj obchód 
ku uczczeniu niepodległości Polski pr/,y licznym współ­
udziale mieszkańców Krościenka i okolicy. Podczas ob 
chodu przemawiał pod pomnikiem Jagiełły dr Konrad 
Zieliński a w parku Jan Gięciel. W obchodzie wzięli 
udział między innymi także Szczawniczanie, którzy 
przyszli z nauczycielem Erazem Kosowiczem na czele 
śpiewając pieśni i niósąc pięknie przybranego Białego 
Orła. Nastrój panował podniosły, porządek wzorowy mi­
mo głośnej niechęci przeciw żydom, którzy nigdy nie 
usiłowali zaskarbić sobie miłości tutejszej ludności 
i obecnie nie starają się o to.

Na odbytem dnia 1:2 b. m. posiedzeniu Miejsco­
wego Komitetu Organizacyi Narodowej uchwalono: 1) 
N*e przyjmować do straży obywatelskiej żydów, iż jak 
wykazało doświadczenie stanowią oni żywioł niepewny 
narodowo, a nadto iż nielub ani przez lud byliby n a ­
rażeni na kpiny i mogące stąd powstać gorsze niepo­
rozumienia, nadto iż większość uprawia lichwę i pa- 
saarstłWo. Dotychczasowe zarządzenie przewodniczącego 
w tym kierunku pochwalono. 2) Wybrano komiayę dla 
spisania paląeych^ytoń w gmiuie celem równego roz­
działu tytoniu, który dotychczas zabierali żydzi a na­
stępnie wymieniali na zboże, masło itd. 3) Uchwalono 
odateść się do ralineryi nafty w Limanowej i Libuszy 
celem otrzymania znaczniejszego przydziału nafty, któ- 
jrej ludność niema a żydzi sprzedają po 10 kor. za litr. 
4) Wybrano komisyę dla rozdziałów skóry przydzielo­
nej Miejscowemu Komitetowi wskutek starań tegoż w 
Centrali w Krakowie. Uchwalono rozdżióftć skóry mię­
dzy -miesżkańców wszystkich 21 gmin z tem, że pierw­
szeństwo mają milicyanci i ttsieci szkolne. Do rozd ia 
łu przeznaczono 66 skór, reszta jest w robocie. 5) U- 
chwalono wpłykiafe na ludność włościafnku w gm.me 
Krościenku, aby dostarczała chętniej miejsćowej inte- 
1 igiencyi nabiału niż dotychczas; 6) Uchwal.no urzą­
dzać każdej niedzieli w budynku miejsiowej szkoły 
ludowej zebrania ludowe — celem pouczania ludu o 
sytuacyi politycznej, najnowszych prądach i miejsio 
wych stosunkach Na tych. zebraniach bedą odczytane 
brotokoty z posiedzeń Komitetu w myśl zasady ja - 
nośoi, naiazie w tej formie moź i vej. 7) Uchwalono 
na posiedzenia Komitetu zapraszać w razie potrz: l.v 
miejscowego komendanta wojskowego, którym jest - 
becnic porucznik dr Stanisław Cięeiel. Krościenko za - 
stydza swą działalnością resztę powiatu, a pizeu 
uszystkitm zgodą i zrozumieniem powagi d ,u:li .
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*f lakgpanara po uroczystej nabożeństwie dzięk- 
szynnem urządziła szkoła ludowa poranek patryotycz- 
ny. W gorących słowach przemówili do oziatwy, ro— 
dziców i nauczycielstwa kierownik i kierów niczka szko­
ły o doniosłości obecnych wydarzeń w Pulsce i o za­
daniach Wolnej Szkoły Polskiej zaznaczając w końcu 
znaczenie zmiany słów .hymnu narodowego:” Ojczy­
zny Wolność pobłogosław Panic!* a mianowicie, aby 
wolność ta nie była żle zrozumianą i nadużjw. ną i 
n e  przemień.ła się w swawolę. Pocztm przyjęły dy- 
rekeye sokoły ludowej męskiej i żeńskiej od nauczyciel­
stwa w obecności zebranej młodzieży, ich rodz eów 
i  opiekunów uroczyste ślubowanie posłuszeństwa i wier­
ności rządowi polskiemu. „R sta4 Konopnickiej i ,Boźe 
et ś ł■oisKo” zakończyły uroczystość.

Niesprawdzone dotąd pogłoski przyszły z Jawo­
rzyny na Spiżu, jakoby książę Róbe lohe wyjecha 
ze.sWótcu posiadłości z obawy przed Polakami. Nie­
miecki ó»v magnat mający w swych lasach wyłącznie 
memal uieui eckich leśniczych, upamiętnił aię w dzie­
jach. sporu o Morskie Oko, które wraz z przyległą oko­
licą ęłi jął wydrzeć z obszaru nowotarskiego powiatu

Przedstawiciele Rady Narodowej Górno--Oraw­
skiej (Powiatowej Organizacyi Narodowej w Nowym 
Targu itneli się u tych dniach udać do Turczańskiego 
Sw. Marcina na Słowaczyżnie, aby nawiązać przyja- 
i^elsk&i stosunki z Raeą Narodową Słowacką.* Podróż 
jednak nie przyszła do skutku z powodu wysadzenia 
t< r*  kolejowego w okolicy Rutki i Kralowian»w*prąeż 
ĵojst&g .węgierskie ■ bitwy toczącej się w tych okołi- 

,each miedzy wojskiem Węgierskiem i czeskiem. Czesi i 

Jfc/atali p bici i wycofałi się przez stolice*-drerArzylUką J 
na polski Śląsk, skąd ich władze polskie odesłały do 
dech'. ' J J *  , >' ■ . i

Spuściznę po Austryi otrzymali palacze tytoniu 
■fajkowego przv e tatami przydziale. Była to nietiKftlt- 

a do palenia wojenna mieszanka trawy, chmielu i ty- 
t miu. Dopóki nie mamy własnych polskich plańtacyi 
tytoń owych lub dopóki rząd polski nie sprowadzi z za­
granicy tytoniu, mnsimy obywać sic wynalazkami au- 
stryack mi, które pozostawiły austryackie władze tyto­
niowe.

Z Harklowej donoszą, że żydowski kupiec, jedyny 
we wsi, up uścił tę miejscowość, gdyż po założeniu Koł­
ki la lukzego handel mu nie szedł. Czy to nie jest lep- 
szy sposób na pozbycie się obcych niż odgrażanie się 
i pogromy, które nam złą sławę robią za granicą?

W iec kobiet w Zakopanem odbył się 3 b. m. na 
zebraniu Narodowego Związku Kobiet polskjih w Do­
mu ludowym, w którjm wzięło udział z górą 200 ko­
biet z rozmaitych stanów. P. Łuszczkiewiczowa ma 
wstępie odczytała mail fest Rady Regiencyjnej głoszący 
na mocy 13 • ego paragrafu Wilsona wolną, zjedno­
czoną, całą Polskę i objaśniła zebranym znaczenie ma­
nifestu dla naszego narodu. W przemowie wspomniała

prelegentka o twórczej pracy, jaka przypadnie połsk ej 
kobiecie w wolnej ojczyźnie. P. Augustynowiczów a 
odczytała potem przemowę Wilsona o równouprawnie­
niu kobiet i wykazywała, że kobieta w czasie tej woj­
ny dała dowód dojrzałości do wielkiego zadania współ­
udziału w tworzeniu Polski. Następnie przemawiała 
jeszcze p. Stanowska o wychowaniu dziatwy jako pod­
walinie tej budowy. Po tych przemówieniach wywią­
zała się gorąca dyskusya, w której W/ięly udział ko­
biety wszystkich warstw, a w szczególności p Szczepa- 
makowa. Przedstawiono la wszystkie bóle i żale z po­
wodu doznanych w czasie wojny krzywd, zwracając jo 
niesłusznie do ogółu, gdyż krzywdy i niesprawiedhwuś 
ei były wynikiem wojny, niezdrowych stosunków rządu 
auslryackiego i pojedynczych, niesumiennych urz*ćł- i- 
ków tego rządu, których s ie w  widnej Polsi e li z. ba 
raz na zawrsze pozbjć. Po wzajemnych wyjaśnienia; h 
przeprowadzono wybory delegatek do Rady Narodowej, 
do której weszły 2 góralki, 2 robot, iee, 2 sługi i ko­
biety z intel giencyi.

' Z S za fla r przysłano 1U2 k v4S h. zc-bn ne z roz- 
sprzedaży kokaidek o barv a th  natedcwyih u czasie 
uroczystości zawieszenia dzwonów dnia 10 b ro. 
Składkę.rfŁicele naiodowe zbierały Ludwina Kalató- 
wna r Agnieszka Kopińska.

Z Orawy. Glos Orawy z dnia na dzień potężnieje. 
W Oi-tatriicb dniach wypowiedziały się za Polską wsie 
Tółhora, Rabcza, S.thelne. Bardzo fćiekawe jest wy- 
sląpienie Chyżnego. Nasi pracóysr.icy byli ptzez cały 
czas tak zajęci, że nie było ęzasu Chyżne odwiedzić. 
Cełe dwa tygodnie upłynęły od tworzenia Rady Naro­
dowej a w Chyżnem nikt nie był. W Torście.-ie już 
nawet mówiono, że Polacy tej wioski nie chcą, bo nie 
pragi a żyć w sąsiedztwie ze Siowakanr. Chyźiraąiie nie 
rozumieli dlaczego o r k h  zapomn n.-.o, I co. sic siało? 
18 listopada przychodzi do Jat.łeń kiej Rady N.vn8'o- 
wij cała d-puli.cya gospodarzy z eświadueidem, że 
cala wieś do Polski chce należeć. Pizynieśli' nawet 
i pod bisy wszystkich. W całej wsi czterech ;a!<-dwie 
nie podpisało Przykład Chyżego pr winien wszystkim 
św decyl.

Ludzi ,  którzy nam psują ,  m a m y  w szędz i e  dosyć. 
Niestety dużo sie do  u as z y eh pol sk ich s p ia w  mieszają 
nie Polacy. My ani do jednej s łowack ie j  w ioeki ani 
kroku  nie zrobimy w przyszłości, aie chcielibyśmy aby 
i bracia Słowacy nu tern samem s t a n ow is k u  stanęli. 
Silii is wie rzymy,  źc się w tej sprawie bez trudności 
do porozumienia dojdzie. Słowacy niech neleźą do 
państwa czesko - słowackiego ale my Polacy mamy 
swoją Polskę.

Pozwolenia na zawarcie małżeństwa dla żołnierzy 
wojska polskiego i popisowyih wydawać się będzie 
odtąd bez stempli, bez przedkładania wyciąjów fami­
lijnych, ksiąg gruntowych i t d .  Małoletni muszą się wy­
kazać pozwoleniem lodziców lub opiekuna. Zawarcie 
małżeństwa nie daje prawa do reklamacji.
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T a .ie j niż w szfoda i i -d f iu r f i i i l  polski 
h a n d e l ! Hic k a j a j c i e  u obcych !

W każdein gospodarstwie rolnem i liouio.wem nie­
zbędnym jest i nader pożytecznein szydło „Lumax“ , 
któreni zeszywa się skórę, pusy i obuwie, krepce, 
płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło milion tych 
szydeł jest już w użycia. Do każdej sztuki dołącza się 
polski sposób użycia. — Cena za 1 sztukę z 4  różne- 
mi igłami i zwojem nici koron 5 i  |*«es,łką z gó­
ry p ła tn ą : 5 sztuk k. 22*50 za zaliczką 50 h . drożej 

Wysyła FABR : DOM HANDLOWY

M. Pierożek i 5ka, Kiaków, Karmelicka 9 1.
Prawdziwe tylko z wybitą nasza firmą na rączce!

Roboty kościelne
w różnych stylach wykonywa .pracownia art. rzeźbiarska 

WOJCIECHA BRZEGI

w Zakopanem ul. Sktbówki 1. i.

Ług kamienny
130% do wyrobu mydła — dostarcza firma
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Rynek 13.

Restauracja kolejowa Chabówka
przyjmie zaraz kucharkę zdólhą uczciwą, 

zgłoszenia tamże.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania tywilne, uniformy pp ttfzę- 

dcikówł i oficerów, oraz skład maszyn do szycia Os 
J tz e #  P&pter w Mowym Targu uł. Sobieskiejp
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SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAG POLSKI , UL. KRUPO WK i 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKM KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S 0 D 0 W  Ei

POLEt A :

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare w ita  fctuwcjjit, wódki i koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcz« na wycieczki— galanterye, rzeźby, nyd la  i perfumy. Nńiwuj'* szy 
skład przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów v irdenskich kosze i przyb.. v 
do podróży — W i e l k i  wybór s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i i a c z yn k u e a e n n y r h

= = = = = = = . - =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N ' .  —

K SU
t: z  ai

GŁÓWNA R e f  ł,K/HJNTACYA BROW AKiJ W OltOCIMIK I 1'ENGZYNK;
5

  ..
Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Huwym Targu


